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TVieprzyiac i el  zwolna rozwiia swe si ły w Ku*
ia tvach .  X\ z esz ł ą  n i edz i e lę  Kozacy wpad ł s zy  
do K ro śn ie w ic  z abra l i  gońca spi eszącego szla- 
ł c t ą  i 2 l eka r zy  iadących cx l r apocz t ą  do K a ­
lisza .  Karczmarz  w K ro śn ie w ic a c h  iuż od kil- 
Lo godzin wcześnie  w iedz i a ł  o p rzybyciu  Ko- 
ż ak ó w ,  i zaraz  rano zawies i ł  na ścianie por* 
R e t y  P ł a t o w a  i K o tu zo w a  ! — Są donies ienia  
Se zab u rz en i e  w Petersburgu,  powsta ło /, na- 
stgpuiącej  p r zyczyny .  Od dawna ś l edzono w ie- 
le osób na k tó rych  pa d a ł o  . podej rzen ie  że k n u ­
ją sp i sek;  nakon iec  gdy się o nieb p r z e k o n a ­
no Że is totnie  miewal i  na r ady  i s c h a d z k i ,  l i ­

st ięziouo i c h ,  lecz aby n ie rozg ł a szać  Se b y ł  
f p i s e k ,  ogłoszono iż chorzy na cholerę  żabie* 
1'ani są do oddz i e lnego  szpi talu ; zaś r z e czy ­
wiście owi cho rzy  byli  obwin i en i  » szpi tal  b y ł  
w ięz ien iem;pol i c j an tów  p r z e b r a n o -* i doktorów;  
co się nie mog ło  utaić , i co Luct ub ruszy ło ,  
T y c h  dok to rów  p rze t o  ok ł a d an o  ki i ami  i z r z u ­
cano z górnych  p i ę t r . —  W  B rzesk iem  L i te w -  
skiern  t r zyma  się dob rze  powst an i e  z ł ożone  z 
na jgo r l iwszych  L i tw in ó w  ; z apewne  poł ączy  się 
z odd z i a ł ami  wojska Polskiego będącego  pod 
dowódz twem Je n e r a ł a  D em b iń sk iego  , k t ó r e ­
mu  nawet  n iezbywa na a r t y l l c r j i .  Jener ał .Sie*  
ra k o w sk i  t akże  ma  znaczny  o d d z i a ł ,  office* 
rowie  i żo łn i e r z e  t ego ko rpusu  pop rzys i ęg l i  
b ro n i ć  się do os tatniej  k ropl i  k rw i  i wynagro ­
dzić  s t ra tę  pon ies ioną p r zez  odda l en i e  się do 
P r u s s  ko rpusu  G ie łg u d a .  —  W  bi twie w z e ­
sz ł ą  sobot ę s toczonej  w okol icach P ło ń sk  a ,  od,- 
znaczy ł  się M ..o j- Z io łk ic w ic z  * p u łk u  3go u- 
ł s ao w  ; odznaczy ł a  gi j  t akże  ba t er j a  p o d  d o ­

wództ wem Pu łko w n ik a  K o ły s k i .  Z naszej  s t r o ­
ny po l e g ł  off icer  a 2go zab rano  , poi .  g ło  o* 
raz  k i l kunas tu żo łn i e r zy ,  zaś n iep rzy jac ie l  u- 
t r ac i ł  k i l k u  off icerów i k i l kudz ie s ją t  ż o ł n i e ­
rzy .  Po tej  bi twie G ersz te n cw e jg  posunat ł  się 
dla po ł ączen i a  się z P a szk iew ic zem .  —  Sena t  
n a r ad za ł  się czy ma tak iak w ze sz ł ą  n i edz i e ­
lę Jzba  Poselska wybrać" Kortuni ss j ą ,  k tór e j  
ma być zd.ina spr awa z wszelkich dz i a ł ań  wo- 
iennycl i ;  t en p ro i ek t  nie zos t a ł  p rzy ię ly ;  lecz 
( i ak s ł yc ha ć )  dziś W ó d z  naczelny odb ędz i e  
n a r a d ę  z Kommiss j ą Jzby Poselskiej .  Spodzie*  
wać się na leży  że ta na r ada  p r zyni e s i e  z b a ­
w ienne  s k u t k i ;  ieżeli  k i edy  to w te j  s t anow­
czej chwil i  po ł ączeni e  wszystkich Polaków p r zc -  
k ł ada i ą cyc h  do b ro  ojczyzny nad życie , ies t  
n a jp o t r z e b n i e j s z y m ,—  Pospol i t e  r u szen i e  o b ­
wodu K onińsk iego  spi esznie  zostało u tworzo ­
ne  i sk ł ad a  się tak z obywate l i  iak włości an  
gor l iwie  p r a gnących  dowieść że są godni  n a ­
leżeć  do l iczby wa lecznych  obrońców ojczyzny.  
.—  Towarzys two  Pa l ryo tyczne  w sali r edutowej  
codz i enn i e  Odbywa pos i edzen ie  r ozpoczyna i ą-  
ce się o godzini e (tlej w ieczoręrp,  .w obec  l i cz ­
nego zgromadzen ia  osób wszelkiego s t a n u . - — 
Lis t  z G a l ic j i  p r zez  znakomi t ą  osobę p i s a ­
ny donosi ,  że  na t y lok ro tne  domagani e się S t a ­
nów W ęg iersk ich  aby Cesa rz  .L u s tr ja c h i  d o ­
zwol i ł  pomagać Pol akom,  po d łu g i e j  zwłoce  
nakoni ec  r z e k ł  Monarcha  : , , G d y  ia ż ądam od 
Stanów W ę g i r r s k i e k  2000 Ludzi  , to muszę  
czekać  na odpowiedź  ki lka tygodn i  , a t e r az  
też  s tany dla obcego na rodu  tak chę tn i e  chcą  
udziel ić  pomocy ; n i echże  i t ak będz i e ;  lecz
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wolno tylko Szlachc ie  W ę g i e r s k i e j  uzbra i ać  
«ię i pomagać,  ale n iepozwa lam aby używali  
do l ego  włości an  i ż o łn i e r zy . “  —  Niek tó r zy  
dowodzą ,  że przyc-zyną szukani a s ch ron ien i a  
w P ru ssa ch  ko rpusu  G iełg u d a  b y ł  zu p e ł n y  
b r a k  amunic j i ,  iakoteż n iesnaski  m iędzy  po ­
wst ańcami .  —  W c zo ra j  ode b ra no  wiadomość 
że pod Sw isłoczą  (w Li twie)  walczyli  Pow s t ań ­
cy z Ross j anami  bardzo k o r z y s t n i e . — List  o- 
d e b ra n y  wczoraj  . p r z ez  , i cd en  z domów h a n ­
dlowych  W ar s za :  zapewnia ,  żc wojsko F ra n ­
cuskie  dos t a ło  rozkaz  być  gotowem do m a r ­
szu w przeci ągu  dni  8. —  W K aliszu  cholera  
dz iwaczn i e  się okazuie-;  czasem ciągle p rzez  
k i l ka  dni  spr zą ta  po k i l ka  i k i l kanaści e osób,  
i znowu p rzez  t ydz i eń  lub  d łuże j  wcale się 
u i e  zjaw ia. W P rusach  p ó łn o c n yc h  t a  cho roba 
■nicustaie, a szczególniej  w powiatach bl i skich 
morza rozszerza  się gw ał tów uie;  W  W ęgrzech  
iuż ba rdzo  wiele osób p rzez  n i ą  po s t r ada ło  
życie;  W im deńczykom ie  oczekui ą iej z t rwogą,  
p r z ek l i n a j ąc  Ross j an  od k tórych pochodzi  ta 
k l ę s k a . —  P ap ież  p ros i ł  Cesar za  A u s tr ja c k ie -  
■go aby iego wojska n i eopuszcza ły  państwa P a ­
p ie sk i ego ,  bo zanosi  się na nowe zab u rzen i e .

W y'upiek z lis tu  z W ie d n ia  p isa n y  d n ia  22 
Jb.nl. , ,N ierozpaczajc i e  P o l a c y ,  n ie rozpacza j -  
ctc  ; mie j c i e  ufność w B OG U  , w męztwie do- 
św iadczonem i tak ch lubni e  t er az  okazanena 
p r z ez  waszych R y c e r z y ,  w dobrę j  sp rawie  za 
k t ó r ą  k r ew  przel ewaci e,  j es zcze  tylko wytrwaj-  
•oie p r ze z  dni  i d ,  poł ączci e  się świętą i edno-  
ścią,  odrzućc i e  wszelką osobistość,  i edyni e  o j ­
czyznę  ' miejc i e  na w zg l ę d z i e ,  t ak  iest  , tylko 
ieszczt;  dni  i d ,  a z wszystkich ' s t ron E u ro p y  
p rz y b ę d z i e  wam pomoc.  Lecz p rzez  te dni  14 
■używajcie ca łe j  mocy wasze j ,  poświęćcie się 
Wielk i emu p rzedm io to wi ,  świat na was ma o- 
czy zwrócone ,  chwała  was oezekoi e ,  szczęście 
waszego k r a m  , albo zgini ec ie  na  zawsze.  J e ­

s t em świadki em iak W  iedeńczykcw ie  e a ł e m 
se r cem wam sp r zy i a i ą ,  iak Pos łowie A n g ie l­
sk i  i F ra n cu zk i p racui ą  dla was,  iak s z l ache ­
tni  W e g n y n i  z n adzwycza jnym zapa ł em źąda-  
daią  waszej pomyślności ,  pl laruią swą dz ie lną  
pomoc i grożą gdyby  ich żądani e  n iezos tało 
popar t e .  Powta rzam,  ieszcze dn i  14, ale wszy­
s c y ,  iednern s e r c e m ,  i edną  d u s z ą ,  wspólne-  
mi dążno śc i ami ,  te dni  14 są dn i ami  nowe­
go stw orzen ia  Polski  , pamiętajcie  aby są d n y  
dzień  n i e  nastąp i ł .  “

W  okol i cach S ied lec  w pewnej  w s i ,  p r zez  
3 mies i ące  p rzebywal i  n i e p r z y j a c i e l e ;  gdy w 
ze sz łym tygodniu opuszczal i  to mi -s t o,  i e de n  
* off icerów Rossyj skicb wr ęc z y ł  starej  K o b i e ­
cie ka r t k ę  z nas t ępu iącemi  wyrazami w polskim 
ięzy ku v , , Odda j  -to pismo p i e rwszemu z w-oj- 
skowych Polskich k tór ego ujrzysz.  R y ł e m ści ­
gany p r zez  Krakusa  pod M ińskiem , iii'2 mia* 
ł e m  poledz  , bo l ancą  wy t r ąc i ł  pis tolet  z i ąk 
mo ich,  i tąż lancą m i . ł  p rze szyć se r ce  moie;  
z a w o ł a ł e m ,  zachowaj  mi życie ,  bo main n a j ­
milszą żonę i 4 ro  dzia t ek;  ws t r zyma ł  się,  spo j ­
r z a ł  na ł zy  moie,  r z e k ł ,  życia ci nie odb io r ę ,  
a le ies leś  mo im i eńcem , zaprowadzę cię do 
mego dowódcy.  Of ia rowa łem mu k iessę  z 40 
duka tami;  n i e p r z y i ą ł  iej ,  oświadczaiąc że nie 
iest  kozak i em i rabus iem;  pos t ępowa łem p r z e ­
to za n i m ,  w t y m  naszych 5ciu u łanów p r z y ­
pa d ło ;  rzuci l i  się na Krakusa  , a ia m i a ł e m  
sposobność  odwdz ięczyć się i ocalić tego k tó ­
ry  zachował  mi życie .  W  imieniu inoiem, żo­
ny moiej  i dz ia tek moich,  oświadczam że gdy  
nas t ąpi  pokój ,  i gdy ten również waleczny iak 
s z l achetny  Krakus  życ będz i e ,  n i ech  p r z y p o ­
mn i  n in i e j s ze  zda rzen i e  i ogłosi  ie , a ia,  a l ­
bo moie dziatki  s t aną  się wdz ięcznemi .  T e r a z  
i e s zcze  n ie  mogę wymieni ć inego nazwiska.

(A l t y :  n ade s . )  S ły sze l i śmy , że Nacze ln ik  
S i ł y  Zb ro jne j  w obwodzie  S tan isław ow skim .
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w d o ś ć  p o d n i e s i o n y m  głos ie  p o t ę p i a  w s z y s t k i e  o-  
p o r a c j e  W o j s k a  n a s z e g o ,  z w r a c a m y  u w a g ę  p u ­
b l i c z n o ś c i  n a  t a k  p o w a ż n y  i e n j u s z  m i l i t a r n y  , 
k t ó r y  i a k  w i d a ć  d o t ą d  s i ę  n a d t o  s k r o m n i e  u-  
k r y w a  ; w k a ż d y m  r a z i e  i e d n a k  n i e  m o ż n a  
p r z y p u ś c i ć  ż e b y  w o j s k o w y  k t ó r y  t y l e  m i a ł  
S p o s o b n o ś c i  p o p i s a n i a  s i ę  b ę d ą c  N a c z e l n i k i e m  
W  o i e w o d z t w a  o d  s a m e g o  p o c z ą t k u  w o j n y  p r z e z  
n i c p r z y l a c i d a  z a i ę t e g o ,  n i e  m i a ł  i a k i c h  p a m i ę ­
t n y c h  c z y n ó w  za  s o b ą  m ó w i ą c y c h ,  w z y w a m y  
p 1? 0 t p g o ż  N a c z e l n i k a  S i ł y  z b r o j n e j  W d z t w a

n laskiego żeby ope rac j e  swoie wo ienne  do 
wiadomości  pub l i c zne j  c ze inprędze j  podać  ra -

(A r t .  n a d . )  Jak  czyny  wys tępku ,  tak  dz i e ­
wa cno ty ,  winny być  w zami łowaniu O jczyzny  
Celuiącym na rodz i e  , pub l i czn ie  og ła szanemi  , 
powinny  mieć  pewną  w pamią tkach  h i s t o ry ­
cznych ka r l ę ;  p ie rwsze ,  dla powściągni enia  od 
n i ep rawych  zamiarów zb ro d n i a r z y ,  d rug i e ,  dla 
Uwielbienia czci ,  do b r ze  myś lących wspó ł -b r a -  
ci. T e n  więc p r zed m io t  wk łada  na mn i e  o- 
bowiązek  og ło szen ia  w pub l i c zne m p i ś m i e ,  
p r z y p a d k i e m  w ręce wpad ł ego  mi świadectwa,  
Wzorowej odwagi ,  p r z y k ł a d u  i bez  g ran ic  po-  
poświęceni a się ojczyźnie Maiora S z u m la ń s k ie -  
g o , k t ó r e  to świadectwo dane  p r zez  mężnego  
Dowódzcę  5go p u łk u  Ułanów G a w ro ń sk ieg o  i 
Off icerów,  t emuż  Maiorowi ,  n ie  może iak być 
r ęko jmią  n iemy lne j  , bo p r zed  f ron tem dywi-  
z jonu pod O str o łę k ą  wśród l icznych zastępów 
w r o g a ,  i l i czniej szych od tegoż mio t anych  
śmierc i  poc i s ków ,  zyskanej  z as ługi .  Ta  bo ­
wiem inęzka c n o t a ,  s t anowiąc isćolną żo łn i e ­
rza w a r to ść ,  iak g ru n t u i e  boha t e r sk i ch  czy­
nów w ser cach cnot l iwych pamięć ,  tak tworzy 
św ie tną  p r z e s z ło ś ć ,  c iekawej  uszły.ch dzieiósf 
p r zy sz ło śc i—  F ... u   h yty  woj skowy,

W ojsko Polskie  p r ze d  wkroczen i em do P r tls s ,  
z ro b i ł y  akt p r c t e s t a c j i  p r zec iw po łączeniu  P o l ­

ski  z Rosi j ą;  dodaiąc  , że a i em a lą c  Zfl fniar t t  
uznania  k i edykolw iek  praw Rossj i  do Pol ski ,  
woli wstąpić do P rus s  i p r zed  Prusakami  b ro ń  
z łożyć .  Akt ten wszyscy Off i cerowie podpi s a-  
l i . — Mówią  że pod  R a c ią że m  zg in ą ł  ze stro* 
ny n ieprzyj ac i e l sk i e j  Pu łko wn ik  ar l yl l e:  h o r j .

Z ło ż y l i  d la  o jc z y zn y .  P. H.  W .  H.  ,z Nie* 
miec  z ł .  200.  Urząd  S t a r s zych  Zg romad ze n i a  
S to la r z y  wielki  Kie l i ch  czyli  P u h a r  W d k .0 - 
m e n n  zwany,  Kubków większych 4,  mn i e j s zych  
6,  Szyi tów 8 s r eb rny ch ,  wszystko waży 16 g r z y ­
wien i 24  ł u tów.  P.  Rozal ja C e b u lsk a  z Ptil 
C ze r sk i ego  Miedn icę  z k u b k i e m  i -Łyżkę wa ­
zową s r e b r n e ,  g rzywien  4 ł u tów 12. P , J ó - i *  
fa z S la w ia r s k ic h  R y x o w a  Miedn i cę  i K u b . li 
wyz ł acany  s r e b r n e  g rzywien  5 i ł u tów 8 i pó ł ,  
g r a bek  i t r zonków od noży 11 s r ęb r :  ważą ­
cych  g r zywien  8 łutów 5. P. Jul ja P r o c h n i* 
c k a  Numizmatów sre:  dużych  4 , mnie j s zych  
1 0 ,  d ro bn e j  monety  s r eb :  zag ran i czne j  43 i 
ł ańcus zek  s r ebi  ny,  wszy stko waży ł u tów  26 7 /8 .

Zn ane  w świecie uczonym dz i e ło  pod ty ł :  
C o n v e rsa tio n s  L e x i c o n ,  w ozdobnej  oprawie  ,  
edycja  zupe łna  , i dz ie ł a  F r y d e r y k a  S ity lle r tt  
w ięzyku n i emieckim  w l 8 t u  tomach z r y c i n a ­
mi ,  t udzi eż  dz i e ł a  J a n a  R a s s y n a  ( J e a n  R a e -  
in e )  w .iciu tomach ; iest  dla nag ł ego  wyiaz* 
du ze stol icy tychże d z i e ł  właściciela ' ,  do 
sp r zed an i a .  Życzący sobie nabycia  tych d ob r ze  
u t r zyma nyc h  d z i e ł ,  raczy się zgłos ić  do P .  
Ludwika  P i l l i on  p r zy  ulicy Sto Krzyzkicj ,  pod  
Nr  1337,  gdzie  o dos t a t eczne j  cen ie  można się 
będz ie  dow iedzieć.  1 >

Z Li tografj i  A. B rteiiny  i Kotttp.  wyszły  n a ­
s t ępu jące  Nuty  Muzyczne.  1) Mar sz  ara P jsno -  
f or te  o f i a rowane  Janowi  S& rzynęckiem uiła- 
c ze lnemu W odz ow i ,  p: E d w a r d a  Wolf f a ,  g r ab y  
w T ea t r ze  Naró:  d.  J6 Cze rwca  r .  b.  Cena  
zł .  1 . —- 2 )  Mar sz  za Bug ,  u łożony  na Fo r t e -  
p j an ,  * t owarzyszeniem choru wykonany  pier*
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trgzy rS* wTowa:  patryotyczneni  przez Arty,  
stów T.  N.  na obchodzie  uroczystym w d.  29 
Czert  r. b. wiersz S.  G o szc zy ń sk ieg o  , muzy ­
ka Jg: F.  D o b rzy ń sk ie g o .  Kosztuie z ł .  4. —  
3 )  Mazur Wojskowy Z je d n o c z o n y c h  P o la k ó w  
wiersz Br: Hr.  K ic iń s k ie g o  z muzyką J .E l s n e r a ,  
z ł .  1. —  4 )  Hymn O łta r z  s w o b o d y . Wiersz Br.  
Hr.  K i c i ń s k i e g o , muzyka J. E ls n e r a  , z ł .  1.

( D a l s z y  c i ą g  K  o t k a m  d z i e n n e g o  z d  ó  l A p c a ) .
P r z e z n a c z e n i  z o s ta ią .  Na Szefa sztabu korpusu  

Jener: l lamor ino,  Sze f  sztabu 2 dyw:  iazdy,  Pod-
.jpułko: Hr.  Zamojski  W ł ad: . .  D o  pełnienia  o b o ­
w i ą z k ó w  Szefa sztabu 4 <'yw: pi ech- ,  z kwatermis:  
P o d p u ł k :  Zandrowicz  Fr: .  D o - pe ł n i e n i a  obo wi ą­
z k ó w  Szefa sztabu 2 dyw:  iazdy,  z kwatermistrzu-  
Sfwa Maior Breza Józ:.  Na Adjunkla sztabu g ł ó ­
w n e g o ,  Adjutant  przy Jen: Wejssenhoff ,  Kapi tan  
T a d e u s z ,  bez płacy.  Na Adjutanta przy Guberna­
torze Warszawy ,  Adjunkt  sztabu 2  k o t p : i azdy,  
P o r u c z .  Węgl irjski  Fr:.  Na Adjutanta przy Jene:  
W e  gierskiin,  z pu ł ku  grenad: ,  Porucz:  Ziel iński  Jan.  
Na Adjutanta przy Jen: bryg:  Wroniecki in,  z puł:  
grenad: ,  Porucz:  Breza Aug:  i js puł :  17 piechoty  
Jinjow: ,  Poru:  Sobieski  Sew: .  D o  pu ł ku  12 piec: l in: ,  
z  p u ł ku  2  strzel:  p i es i : ,  Kapitan W iśniewski  Jan.  
I V r a c a i a  dp s łu żb y  i  u m ie s z c z e n i  z o s ta ią .  D o  
dyrek:  artyl.:, Dzidowskj ,  Wal : ,  w tymże  stopniu.  
D o  pu ł ku  1 iazdy Krakow: ,  uwolniony  ze s ł u ż b y  
w  stopniu Maiora w r. 1822,  z pu łk u  3  ułan.-,  By-  
d ł ow s k i  Boimw:,  vy tymże  stopniu bez płacy.  P r z e ­
n i e s i e n i  z o s t a i ą .  Do  p u ł ku  10 piech: ,  z puł :  20  
piech: ,  Kaoit:  Stadnicki  Józ: ,  D o  p u ł ku  1 strzel ,  
pies* . ,  z p u ł k u  21 piech.  Jinjo., Podpor .  W o ł o w s k i  
Kar,. ,  l icząc od d, S Czer .  r. b.  Do  korp.  Ł i tew-  
sko-R.u»kiego,  z p u ł k u  16 pieeb.  l in. ,  Podpor.  Ża­
bi ński  Wa l ent y ,  Z pu ł ku  21 piech.  l in iow. ,  Po d-  
por .  Tr ęb ic ki  Kar,  i z  korpusu poc iągu,  Porucz .  
Grudziński  T o m. ,  wszyscy  w ty ch że  stopniach bez  
p ła cy .  D O N I E S I E NI A .

Przy ul i cy  Marjensztadt  Nr 2647 Lit .  B. iest W A ­
P N O  gnoipne do sprzedania, .  4ry lata leżące.

W Biórze Jnfocinacyjncm zos tawiono na sprzedaż  
S ZA L  duży  biały  z podwójnemi  szlakami za bardzo  
pom.ierną cenę.  .
/r^gpPod Nr 663 ulica Leszno w  nowej  Chemicznej  

. fabryce gdz ie  wywabiaią się wszelkie  plamy z 
Jedwabiów i  t owarów wełnianych;  “ty l ko  z takich

których farba ńie uszkodzona jest; w tej samej fa­
bryce,  nabyć można tynktury do wygubienia  p)u . 
skiew , czer wonego  a t rame nt u,  przezroczystego  pa 
cbni ącego  mydł a ,  wody  kolońshiej ,  wody reginesa-  
tris która oczyszcza  p ł eć  z p i egów i białość doda  
i e ,  aromatycznej  pomady z niedźwiedziej  t łus tości  
Która pomocna iest od wype ł zn i en i a  w ł os ó w i s k u ­
t ek  czyni  prędkiego odrośli  ienia onych.  Ta m że  znaj-  
duie się chemik któren z własnego  wynalazku ań-  
parat spiri tus 14 stopni  Magiera bez zostania ż a ­
dnych ostatków,  z którego naj lepsze l ikiery i arak 
robić  można i nazi inno okowi tę  czyści  z której o-  
ko w i ty  bez wie lki ego kosztu można robić wsze lki e  
gatunki  l ikieru i s ł odki e  wódki ,  tenże  czyści  miód  
kto potrzebuje  do s łodkich wód.  W ternie miej ­
scu dowiedz ieć  się można 0 doskonałym gorzelniku  
który sobie ż ye*y  miejsca.

W i a d o m o  czynię  iż prawnie zaięte ruchomości  i 
towary iako to: Czerkasy,  miedź,  zegary s to ł owe ,  
lustra,  szafy,  i t. p. w d.  28 o godzin ie  12 w p o ł u ­
dnie  na-targu Grzybowskim zw nytn w Warszawie  
przez  publ iczną l icytacją więcej  daięcemu sprzeda­
ne zostaną.  Wi nc e n t y  M a r t y ń s k i ,  K.

F ra w me  zaięte ruchomości ,  iako to: szafy pul i-  
turowane,  ł ó żk a ,  s to ł y,  krzes ła,  kanapy,  tu w War-  
s z - w i e  jfrzy ul icy Chmielnej  pod Nr 1558 w d. 28 
b.  m. i r., o godzinie  10 z rana przez  publ i czną l i ­
cytacją za gotowe pieniądze zaraz płac i ć  sie maia-  
ce sprzedane będą.  K.  A.  Ga  r b o I e w s U'i, K.  '

Podaie  do publicznej* wiadomości ,  i i  prawnie za- 
ięte  ruchomości ,  iako to: komoda,  ł ó ż k a ,  s tol iki ,  
sofa,  lustro,  kopersztychy,  krzesełka i 1 . p.  tu w 
Warszawi e  przy ul i cy  Dunaj  pod Nr 175 w d.  29  
Lipca r. b. z rana o godzinie  12 w poł udn i e ,  sofa,  
ł ó ż k o ,  parawan,  s tol iki ,  stołłOi, krzese łka,  zegar  
śc ienny,  obrazy,  lusterko i t. p. przez publ iczną li.  
cytacją i za go towe  pieniądz* sprzedane będą.

Jan Kanty B a t o g o w s k i ,  K.
Na dniu 20 Lipca w Obozie pod Powązkami ,  Świr-  

kowski emu Maiorowi  z p u ł k u  10 piech: l injo: ,  z o ­
sta ł  skradzjouy KON Wierzchowy,  maści  skaro-gnia-  
dej ,  na czole  miał  małą  gwiazdkę  białą,  wzros tu  
miernego,  t rochę krotki .  Ktoby go d oprowadz i ł  do 
Urzę du Pol icj i  Warszawy o d d a ł ,  zostanie w y n a ­
grodzonym.

Dzis' rano stopni  c iepła  12. Wczoraj  w p o ł a , ’ : 22.
1 L A T ft N A R O D O W Y .  Jutro Opera P an cL ew u  

na P rze d m ie śc iu  i swtvy Balet Z a b a w a  lu tn i* r t ku.


